Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


WYCHODZI CO MIESIĄC 


TREŚĆ NUMERU: 1. W pietnastą rocznicę odzyskania niepodłegło- 
ści —J. Dziankowski. 2. Rozważania przedzjazdowe - W. 5. 
З. Zgrzyty — Marjan Lubicz. 4. Dobra płaca — dla 
dobrych urzędników — Jerzy Przyłuski. 
5. Nowa ustawa uposażeniowa. 6. Do- 
datki służbowe. 7. Zmiana tabeli 
stanowisk. 8. Audjencja 
9. Przegląd prasy 
zawodo- 
wej. 


Redaktor: 
JERZY PRZYŁUSKI 


KOMITET REDAKCYJNY: 


1 HARKIEWICZ LEONARD, 2. FAMILJER JÓZEF, 3. MAEKOWSKA HELENA, 4. PRZYŁUSKI IELŻY, 
5. RUDZISZ KAZIMIERZ, 6. SIKORSKI WACŁAW, 7 SZKOLNICKI ZENON. 


RĘKOPISÓW REDAKCJA NIE ZWRACA 


Warszawa Listopad Rok 1933 


Zarząd Główny Centralnego Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych R. P. 
zwołał 
na zasadzie § 11 statutu i zgodnie z uchwałą Zjazdu Delegatów z dnia 21 maja 1933 r. 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Delegatów Zrzeszeń Urzędników Sądowych R. P. 


które odbędzie się w dniach 8, 9 i 10 grudnia 1933 r. 
w sali posiedzeń Sądu Najwyższego w Warszawie (Pl. Krasińskich 5) 
z następującym porządkiem dziennym: 


dnia 8 grudnia 1933 r. o godz. 10 rano: 

1) Zagajenie. 

2) Wybór Komisii Mandatowej (krótka przerwa). 

3) Sprawozdanie Komisji Mandatowej i przydział kart głosowania. 

4) Sprawa statutu i regulaminu Kasy Pośmiertnej. 

5) Wolne wnioski i zamknięcie obrad. 

Zawiadomienia o Zjeździe zostały wysłane do wszystkich Zrzeszeń wraz z 2 projektami sta- 
tutu i projektem regulaminu Kasy Pośmiertnej. 

Udział w Ogólnem Zebraniu mogą wziąć tylko te Stowarzyszenia, które są członkami Cen- 
tralnego Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P. 

W myśl $$ 9 i 10 statutu, delegaci Zrzeszeń Okręgowych mają być zaopatrzeni w pisemne 
pełnomocnictwa swych Zrzeszeń z wymienieniem, ilu ezłonków delegat reprezentuje. Zrzeszenie ma 
prawo wysłać jednego delegata na każdych 100 swych członków; — jeżeli Zrzeszenie posiada 175 
członków, wysyła dwóch delegatów, — jeżeli zaś posiada mniej niż 100 członków, wysyła jednego 
delegata. Delegat Zrzeszenia, mającego więcej niż 100 członków, ma prawo tylu głosów na Zebra- 
niu, ile setek członków reprezentuje. Koszta delegacji pokrywają Zrzeszenia Okręgowe. W myśl 
uchwały Zjazdu Delegatów z dnia 21 maja 1933 r. przyznanie ilości mandatów uprawnionych do 
głosowania, nastąpi w takim stosunku, w jakim wpłacono składki za członków fizycznych dane- 
go Zrzeszenia. 

Wszelkie wnioski mogą być zgłaszane najpóźniej na 3 dni przed Ogólnem Zebraniem na 
ręce prezesa Zarządu Centralnego Związku Zrzeszeń kol. Wacława Sikorskiego. Wnioski zgłoszo- 
ne później nie będą poddane rozważaniu Ogólnego Zebrania. 

Zwracamy uwagę, że organizacjom przesłaliśmy projekty statutu nadesłane nam przez 
Związek Katowicki i przez Stowarzyszenie Warszawskie, a ponieważ w Apelu Nr. 2 — 8 z го- 
ku 1933 był ogłoszony projekt Zarządu, mogą zatem być przedmiotem obrad wszystkie 3 projekty. 
То samo odnosi się do projektu regulaminu Kasy Pośmiertnej, który został ogłoszony w numerze 
12 Apelu z roku 1932, a ponadto przez Stowarzyszenie Białostockie przesłany wszystkim огеапі- 
zacjom, zaś drugi projekt podany Zrzeszeniom do wiadomości w komunikacie zjazdowym. 

Adresy korespondencji z Centralą: prezes kol. Sikorski, Warszawa, Sąd Okręg., PI. Kra- 
sińskich 12 (tel. 11-92-49); generalny sekretarz Centrali, kol. Zenon Szkolnieki, Warszawa, Sąd 
Najwyższy, Pl. Krasińskich 5 (tel. 11-14-4). 

ZA ZARZĄD: Prezes (—) W. Sikorski 
Generalny sekretarz (—) Z. Szkolnicki 


mA O W e r R O r a ZO e ne mes 


ZGŁASZAJCIE SWOJE PRAWA! 


Zwracamy uwagę Kolegów na przepis art. 4 ustawy z dnia 18 marca 1932 roku (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 26, poz. 239), według którego funkcjonarjusze państwowi, którzy pełnili służbę w b. państwach za- 
borczych, podlegającą doliczeniu do wysługi emerytalnej na zasadzie art. 81 i 84 ustawy z dn. 11 grudnia 
1923 r. (Dz. Ust. R. Р. г г. 1924, Nr. 6, poz. 46), winni do dnia 31 grudnia 1933 r. zgłosić swe prawa z te- 
go tytułu i należycie je udokumentować, a to pod rygorem utraty prawa do zaliczenia tej służby do wy- 
sługi emerytalnej. 
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ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU ZRZESZEŃ URZEDNIKOW SADOWYCH RZPLITEJ POLSKIEJ 


W PIĘTNASTĄ ROCZNICĘ ODZYSKANIA NIEPOI LEGŁOŚCI 


Mija piętnaście lat od tego wielkiego i radosnego 
dnia odzyskania wolności, kiedy to ciężka ręka krwio- 
żerczych najeźdzców musiała się usunąć. Dokonał» 
się to o czem marzyli przodkowie, o czem śniły krwa- 
we łzy skazańców w tajgach Sybiru. Po wiekowych 
mrokach pokuty, kajdan i niewoli zabłysło nam słoń- 
ce zmartwychwsłania. Polska — męczennica narodów, 
wyrokiem sprawiedliwości dziejowej z grobu wskrze- 
szona па nowo powróciła do życia. Bez buntu uciśnio- 
nych, bez przewrotów gwałtem spowodowanych, bez 


krwi rozlewu, zrzeszyli się w dniu tym,  złączyli, 
zjednoczyli wszyscy synowie, wszystkie stany 


Ojczyzny — ku Jej obronie i przyszłemu życiu brat- 
niemu w doli i niedoli, Świetlana postać odrodzonej 
Polski, wielkim głosem zwiastowała światu całemu, że 
„jeszcze nie zginęła Ta, którą z kart Europy już wy- 
kreślono”. I już oto w tej czarnej nocy błysnęła nam 
gwiazda nadziei i pocieszenia, spadkobierczyni tych 


wielkich gwiazd, które jasno nam świeciły między ro- 
kiem 1830 a 1868. 

Jeszcze w dniach niewoli, został przez wroga wtrą- 
cony do więzienia nasz Wódz Józef Piłsudski za to, iż 
był symbolem walki o niepodległość i zupełną niezależ- 
ność Polski, na sztandarze swym majac wypisane ha- 
sło wskrzeszenia Ojczyzny. Piętnaście lat temu wrócił 
Marszałek z twierdzy Magdeburskiej, by przeprowa- 
dzić naród przez morze Czerwone krwawych walk 
i trudów do zwycięstwa i chwały. Cała Polska, która 
zrzuciła z siebie w owych pamiętnych dniach jarzmo 
okupacji, stanęła przy swym Wodzu i Naczelniku, by 
ja wiódł ciężką i krwawą, ale chlubna i zaszczytną 
drogę do zwycięstwa. 

Po piętnastu latach swej niepodległości, idźmy 
naprzód dnia każdego, każdej chwili, a bądźmy pewni, 
że doczekamy się jaśniejszego horyzontu pomyślności 
w Ojczyźnie naszej. 

J. Dziankowski 


ROZWAŻANIA PRZEDZJAZDOWE 


Nietylko z historji, obejmującej zdarzenia dawne, 
ale czerpiąc doświadczenie z okresów naszych prze- 
żyć, widzimy stale jedno zjawisko, toczące się z nie- 
ubłagana i niepowstrzymaną, niby rwący prąd rzeki 
górskiej, siłą, a nim jest — ewolucja, spotykana na 
każdym odcinku i we wszystkich dziedzinach życia. 
Wyższy nakaz, wypływający z układu sił w naturze, 
nadaje ten żywiołowy rozpęd i stwarza nieomal z każ- 
dym dniem przeobrażenia duchowe i materjalne. Ta- 
kiem jest życie, a z pod jego twardych reguł nikt nie 
może się wyłamać i przeciwstawić wymowie faktów, 
bijących swą stalową siłą, i łamiących sztuczne zapo- 
ry, oceniając zaś zdarzenia, oparte na procesie ewolu- 
cyjnym, musimy podporzejdkować się tej myśli, że 
zrobiony raz jakiś krok nie pozostaje bez następstw 
i siłą rzeczy wywołuje dalsze następstwa, jako skutek 
logicznej konsekwencji. 

Rozważania te wiążę ze Zjazdem, jaki ma się od- 
być dnia 8 grudnia r. b., zgodnie z uchwałą poprzed- 
niego Walnego Zjazdu Delegatów z dnia 21 maja r. b. 

Zjazd Delegatów, obradujący 27 września 1931 r. 
zastanawiając się nad całokształtem zagadnień, doty- 
czących naszej organizacji, zwrócił uwagę na jej 
strukturę ustrojową i powziął następującą uchwałę: 


„Na wniosek Komisji Statutowej uchwalono usta- 
lenie zasad dla zmiany jednolitego statutu dla wszyst- 
kich organizacyj urzędników sądowych, Obecny Zwią- 
zek Centrałny ma nosić nazwę: „Związek Urzędników 
Sądowych i Prokuratorskich R. P.* i ma siedzibę 
w Warszawie, a terenem działalności jest cały obszar 
Rzeczypospolitej. Organizacja dzielić się będzie na 
„Oddziały“ rozciągające swą działalność na tereny są- 
dów apelacyjnych. Oddziały zaś będą się dzieliły na 
„Koła“, rozciągające swą działalność na teren sądów 
okręgowych i grodzkich. W miejscowościach, gdzie 
będą utworzone „Oddziały“, będą, one zarazem speł- 
niały zadanie „Kół okręgowych“, Ponadto wytycznemi 
dla przyszłego statutu mają być zasady, że prezesa 
i dwóch wiceprezesów wybiera Zjazd Delegatów od- 
działowych, który również wybiera z pośród siebie 
przewodniczącego Zjazdu. 

Gelem odpowiedniej zmiany statutu w myśl po- 
wyższych zasad ma być rozpisana ankieta, poczem Za- 
rząd ścisły opracuje projekt statutu i prześle go do 
wyrażenia opinji poszczególnym organizacjom okre- 
sowym. Oddziałom i Kołom mają być pozostawione 
wszelkie prawa i stan majątkowy w dotychczasowei 
formie". 
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Zdawałoby się że sprawa * została przesadzona 
ostatecznie i logicznej konsekwencją było rozpatrzeć 
przedstawiony następnemu Zjazdowi projekt statu- 
tu, opracowany przez Zarząd Główny w myśl wy- 
tycznych Zjazdu. Tymczasem Komisja Statutowa 
Zjazdu, obradującego 20 i 21 maja r. b. wystąpiła na 
plenum z nieoczekiwanym wnioskiem o odłożenie za 
łabwienia sprawy zmiany ustroju organizacji na czas 
„właściwszy”. 

Równało się to pogrzebaniu zmiany statutu na 
czas dłuższy. 


Z przyczyn natury technicznej, Zjazd narazie nie 
miał innego wyboru i uchwałę przyjął, lecz tu właśnie 
wystąpiła żelazna konsekwencja raz zrobionego kroku 
naprzód, przypomniały się twarde nakazy życia, ko- 
nieczność dostosowania się do jego warunków, ukształ- 
towanych postępem czasu, a ożywcze prądy ewolucji 
oparte o zdrowy rozsądek, zmobilizowały па nowo 
działaczy organizacyjnych, ponoszacych odpowiedzial- 
ność za sprawy, notowane na kartkach historji ruchu 
zawodowego, celem reasumcji wadliwego posunięcia 
i umocnienia fundamentu będącej w budowie silnej 
i zdrowej organizacji. Na tym samym Zjeździe zapadła 
druga uchwała, polecająca Zarządowi Głównemu zwo- 
łanie na dzień 8 grudnia r. b. trzydniowego Nadzwy- 
czajnego Zjazdu Delegatów i przedstawienie projektu 
statutu, bez uprzedniego powoływania Komisji Statu- 
towej. 

Z końcowego ustępu uchwały nasuwa się wnio- 
sek, że Zjazd nie podzielił stanowiska Komisji, która 
nie stała sie właściwą wyrazicielka woli Zjazdu, 
a obecnie ta najwyższa władza organizacyjna załatwie- 
nie tej żywotnej sprawy bierze sama w swoje własne 
ręce, dając gwarancję właściwszego potraktowania 
tak poważnego zagadnienia. 

Obecnie więc stoimy przed Zjazdem statutowym, 
który będzie miał zadanie czysto techniczne opraco- 
wania i uchwalenia nowego statutu, dostosowanego 


MARJAN LUBICZ 


2992999... 


Jak się to cieszy świat pracowniczy, gdy „postu- 
‘aly jego związków sa przez miarodajne czynniki 
uwzględniane. 

Oto nowy nasz „sukces“! 

Ckliwo mam się robiło, 
otrzymały ulgi kolejowe. 

Alboż my to jacy tacy? 

Czy my od macochy? 

I puściła się w ruch machina związkowa. 

Memorjały, petycje, delegacje. 

A władza? Jak władza. Słucha. Kiwa głową. Pota- 
kuje. 

Wreszcie... zwycięstwo! 

Artykuł 12 nowego rozporządzenia uposażeniowe- 
во wprowadza przepis, że Rada Ministrów władna jest 
przyznać małżonkom naszym ulgi kolejowe. 


że rodziny wojskowych 


treścią przepisów do norm 
nych przez czas i życie. 

Zasada struktury organizacyjnej nie została ob 
lona i biegnie ona po linji wytyczonej przez Zjazd 
z roku 1931. 

W ewolucji naszego bytowania organizacyjnego 
i logicznej konsekwencji czynów zespołu, dojrzałego 
do spełnienia ciążących na nim zadań, zmierzamy nie- 
odwołanie do przeobrażenia się w jednolitą, silnie sce- 
mentowaną, opartą na zdrowych podstawach, orga- 
nizację. 


organizacyjnych ustalo- 


W. S. 


Dobra płaca — 
dla dobrych urzędników 


Zapewne wszyscy pamiętamy słowa b. premjera 
p. Aleksandra Prystora, który w jednym ze swoich 
przemówień, dotyczących ustawodawstwa urzędnicze- 
50, wygłosił przytoczone w tytule zdanie. A 

W obecnej chwili, t. j. w przededniu wprowadze- 
nia w życie nowej ustawy uposażeniowej, tembardziej 
staje się aktualnem zdanie b. premjera, gdyż wiadomo 
nam wszystkim, że, mimo zmian personalnych, ogólna 
polityka rządu nie ulega najmniejszym odchyleniom. 

Nowa ustawa uposażeniowa, a szczególnie znajdu- 
jaca się w niej tabelka o wymiarze uposażeń, wywo- 
łata w Świecie pracowniczym tyle różnych domysłów, 
niepokoju, ba nawet, co najważniejsze — goryczy, że 
nie od rzeczy będzie, abyśmy spokojnie, z zupełnym 
objektywizmem rozważyli, czem mógł się kierować 
rząd, wydając, w obecnym czasie kryzysu, tak donio- 
słą dla swoich najbliższych współpracowników no- 
wa ustawe uposazeniowa. 

Ustawa ta wszak dotyczy urzędników administra- 
cji państwowej, sądownictwa i wojska, a więc orga- 


Nie możecie sobie wyobrazić, szczególnie wy ¢u- 
motnicy, co za radość zapanowała wśród naszych naj- 
milszych połowie. Jedna przez drugą oblegają swych 
małżonków, żądając pieniędzy, wszak teraz tanim ko- 
sztem mogą sobie podróżować do woli. 

Zaciśnij człeku zęby i płać, bo inaczej... ho, ho! 

Płacisz, a z drugiej strony jak zmora płymie po- 
pura wieść: urzędnikom na kolejach państwowych, za- 
miast dotychczasowej 50%-ej zniżki, służyć będzie tyl- 
ko zniżka 33%. 

Ładne zwycięstwo, co? 


Ој te dzieci, dzieci!.. 

Takie to wszystko „rafinowane”, że boisz sie ezte- 
ku parę z ust puścić, abyś nie musiał ciągle się thuma- 
czyć, pocieszać, uspokajać. 

I pomyśleć, że to wszystko spowodowało wydanie» 
nowej ustawy uposążeniowej ! 
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nów wykonawczych władzy państwowej, którzy, moż- 
na to bez przesady stwierdzić, są wszak rękami jego, 
wykonawcami jego zarządzeń, przedstawicielami rzą- 
du wobec społeczeństwa. 

Analizując dalej wartość moralną i ideową tej 
części naszego społeczeństwa, zarówno jako jednostkę 
zbiorową, jak i poszczególnych jej członków, widzimy, 
ze zarówno jedni jak i drudzy w różnych przejawach 
naszego bytu niepodległościowego i walki o niego, 
zawsze nie ostatnie zajmowali miejsce. Dość przyto- 
czyć tu liczny udział inteligencji pracującej w wal- 
kach o wolność, ujawniający się w należeniu do zakon- 
spirowanych organizacyj zbrojnych, szerzeniu oświaty, 
dalej lata 1918—1920, gdzie, czy to w szeregach armji, 
czy też przy biurkach, urzędnik polski rozpoczynał 
plenić co obce, a gruntować i utrwalać polskość ma 
swojej ziemi. A dalej ofiarna i masowa pomoc przy 
stabilizacji waluty, lub udział w Pożyczee Narodowej, 
a te liczne daniny, jakie bez szemrania znosili urzęd- 
nicy, gdy trzeba było z powodu obniżek poborów, odej- 
mować sobie od ust kawaełk chleba, aby ratować za- 
grozony skarb, wszystko to jakżeż wymownie stwier- 
dza, że są to najlepsi synowie Ojczyzny, dodatnia war- 
tość których nie może być przez nikogo, a w szczegól- 
ności przez rząd, negowana. 

W tych oto warunkach trudno jest przypuszczać, 
uby stojące u steru rządu czynniki, nie zdawały sobie 
sprawy z wartości tego odłamu społeczeństwa i posta- 
wiły sobie za cel — krzywdę urzędnika państwowego. 

Odrzucając tedy imputowanie rządowi tendencyj 
wykorzystania okazji wydania nowej ustawy w celach 
dalszej obniżki poborów, musimy siłą rzeczy powrócić 
do znamiennego przemówienia b. premjera Prystora 
i tu, przypuszczam, z całą pewnością znajdziemy roz- 
wiązanie intencyj rządu, jakiemi kierował się, wyda- 


Tyle tam w niej łamigłówek, że najzdolniejsi ,,in- 
terpretatorzy* z pośród urzędników, nie wiedzą піс, co 
będzie, czego się można spodziewać. 

Wracam do domu i opowiadam żonie o ogtoszo- 
nych już wytycznych, jakiemi władze nasze kierować 
się mają przy zaszeregowaniu urzędników do nowych 
stawek uposażeniowych. 

Wszyscy urzędnicy, zarówno samotni, jak i obar- 
czeni rodziną, mają być zaszeregowani do szczebla ,,b“ 
w tejże grupie, plus jeden członek rodziny..... 

Dzieci, jak to zwykle dzieci. 

Podpierając łokciami brody, nasza dwójka z uwa- 
га przysłuchuje się mojej rozmowie z żoną. 

Wreszcie, młodszy synek, Miecio, podbiega do 
mnie i pyta: 

Tatusiu, to ty aż dwoje z nas będziesz musiał 
oddać tym samotnym? Powiedz, kogo z nas zostawisz 
sobie: mnie, Jadzię, czy mamusię? Ja wolałbym z tobą 
zostać, tatusiu, dobrze?... 

A to samolub obrzydliwy, fe! 

Jednak rozbrajająca doprawdy logika dziecka. 

Trudno, duch czasu i tam przenika. 
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jac w tak bardzo nieodpowiednim czasie, doniosłą dla 
nas zmianę systemu uposażeniowego. 


Tylekrotnie i różnorodne próby, eksperymenty 
i redukcje, dokonywane na elemencie urzędniczym od 
samego zarania wskrzeszenia niepodległości państwo- 
wej, mam wrażenie, w zupełności wyeliminowały, 
względnie do tego stopnia ujawniły jakość i wartość 
pozostających dziś ma służbie państwowej urzędników, 
że nadszedł najwyższy czas i pora, aby ze zdania p. рге- 
mjera Prystora: „dobra płaca dla dobrych urzędni- 
ków, a niema miejsca na służbie państwowej dla 
urzędników ztych“, tę pierwszą część zdania czempre- 
dzej wprowadzić w życie, a wydanie nowej ustawy 
uposażeniowej, miejmy nadzieję, poczatkuje wykona- 
nie tych zasad. 


Nie sucha więc treść nowego rozporządzenia, nie 
tabelka ramowa, określająca normy uposażenia, są de- 
cydującym miernikiem intencji rządu przy zmianie 
zasad uposażeniowych, a szerzej, głębiej i bezsprzecz- 
nie z punktu widzenia interesu państwowego, jakim 
jest dobrobyt urzędnika, przemyślana idea, w której 
zdanie b. premjera z całą pewnością niepoślednią od- 
grywa rolę. 


Jerzy Przyłuski. 


Nowa ustawa uposażeniowa 
П. 


W poprzednim numerze Apelu omówiliśmy zasa- 
dy nowej ustawy uposażeniowej. Odnośne dane czer- 
palismy wówczas jeszcze z projektu ustawy, udzielo- 
nego przez Rząd organizacjom, skupiającym się w Cen- 
tralnej Radzie Pracowniczej. Obecnie kiedy projekt, 
z małemi odchyleniami stat się ustawą, wydaną w dro- 
dze Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, ogło- 
szonego w dniu 30.X.1938 r. w Dz. Ust. R. Р. Nr. 86, 
a jednocześnie ogłoszone zostały oddzielne ustawy 
uposazeniowe dotyczące sędziów i prokuratorów, woj- 
ska i policji, podajemy z obowiązku sprawozdawczego 
jako materjał porównawczy tabele i zasady, przyjęte 
w innych ustawach: 


І. Funkejonarjusze państwowi 


Grupa Kwota uposażenia Gripe Kwota uposazenia 
uposażenia mies UC uposażenia miesieczne 
w złotych | w złotych 

I 3000 Vil 335 

I 2000 Vill 260 
Ш 1500 ІХ 210 
IV 1000 X 160 

У 700 XI 130 
Vi 4:0 XII 100 
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II. Wojsko 
A. w stolicy Bzy mileigeowo= 
= ściach poza stolica 
W? SA ig utrzymuja ine it. 
samotni cy rodzinę samotni cy rodzinę 
Marszałek . . . . | 3450 | 3000 
Generał bro. i . . 2300 | 2000 
»  dywizji 1725 | 1500 
= brygady . 1150 1000 
Pułkownik . i 710 815 | 632 (Э 
Podpułkownik Е 56” 645 524 580 
Мама. 485 560 435 490 
Kapitan er 390 465 345 400 
Велс. 290 365 265 324 
Podporucznik . . 235 306 206 266 
Ghorąży. a. o. 250 | 340 230 300 
St. s'erżant A. 214 | 304 | 194 264 
Sierżant. o. с 190 216 171 241 
| Plutonowy . : 170 233 IBN | 201 | 
Kapral .... 152 182 137 167 
St. marynarz zaw. 140 170 125 150 


Szczebel przysługujący ostatnio przed 
wejściem w życie ustawy niniejszej 


| Эа ет 


b c d Ę f g 
Pułkownik . . . — ВЫ 75 115 150 = 
Podpułkownik . — 30 60 95 120 = 
malon = = 30 60 95 20S = 
Kapitan . . . — 25 50 18 110 — 
Porucznik . , — 20 85 50 70 
Podporucznik . 12 25 40 50 60 = 
Пыра а = 13 25 38 50 => 
St. sierżant. . . — 8 17 25 33 42 
Sierżant — 8 16 25 33 42 
Plutonowy : 6 13 19 25 31 37 
Kapral аа 6 12 19 25 30 37 
St. sierżant zaw. . 6 12 19 25 30 37 


III. Sędziowie 
i prokuratorzy 


IV. Oficerowie 
i szeregowi policji 


Grupa Kwota uposaże- Grupa Kwota uposa- 
5 nia miesięczne- żenia miesięcz- 
uposażenia || go w złotych ER nego w złotych | 
і 1100 І 1000 
П 800 Il 700 
lil IS Ш 500 
| IV 425 IV 430 
V 335 
VI 270 
VII 240 
VIII 200 
IX 180 
X 160 
XI 150 


Z porównania tabel widzimy, że najkorzystniej 
wypada uposażenie dla wojska, a następnie dla policji. 
Uposażenie urzędników w służbie cywilnej państwo- 


wej stoi na najniższym poziomie. Niezależnie od pod- 
wyższonych stawek, w ustawie o uposażeniu wojska, 
uwzględnia się stałe dodatki rodzinne, bez względu 
na ilość członków rodziny i dodatki wyrównawcze 
z racji posiadanego wyższego szczebla, Sa tu więc za- 
spokojone te postulaty, o zrealizowanie których za- 
biegały gorliwie organizacje zawodowe pracowników 
państwowych cywilnych. O ile dotychczasowa usta- 
wa stwarzała jednolite normy, obejmując państwo- 
wą służbę cywilną, wojskową i policję, o tyle nowa 
ustawa wnosi podział, stwarzając dla jednych normy 
korzystniejsze, dla innych niekorzystne. Oprócz tego 
będą wydane oddzielne ustawy dła pracowników 
przedsiębiorstw państwowych (koleje, poczta i mo- 
nopole). 

Wskazanem jest również omówienie rzeczy naj- 
istotniejszych, lecz jeszcze nie skrystalizowanych. 

Nowa usława jest ustawą ramową, którą będą wy- 
pełniać rozporządzenia Rady Ministrów, regulujące ta- 
kie zagadnienia, jak: zaszeregowanie<do nowych grup 
płac, ustalania dodatków lokalnych, funkcyjnych, 
służbowych, termin płatności uposażenia, pomoc le- 
karską i ulgi komunikacyjne, 

W pierwszym rzędzie najbardziej interesującym 
nas posunięciem przy nowej ustawie będzie sposób za- 
szeregowania, czyli stworzenie zasad na jakich ta czyn- 
ność będzie oparta. 

Otóż naczelną zasadą, według miarodajnego za 
pewnienia wiceministra Skarbu p. Jędrzejewicza, da- 
nego Centralnej Radzie Pracowniczej przy wręczeniu 
projektu ustawy uposażeniowej, ma być zachowanie 
dotychczasowych norm uposażenia przez zaszeregowa- 
nie funkcjonarjuszów do odpowiednich grup, które 
swemi stawkami odpowiadają dzisiejszemu uposa- 
żeniu. Jednocześnie p. wiceminister zwrócił się do de- 
legatów z propozycją przedstawienia przez Centralną 
Radę Pracowniczą projektu przepisów wykonawczych 
do ustawy, zawierających zasady zaszeregowania. Cen- 
tralna Rada Pracownicza projekt taki przygotowała 
i złożyła w Prezydjum Rady Ministrów 15 b. m. Ta- 
bela proponowanego przez С. R. Р. zaszeregowania 
na podstawie szeczegółowych wyliczeń przeprowadzo- 
nych przez ekspertów prawników, przedstawia się jak 
następuje: 


| Funkcjonarjusze, posiadający na podstawie || Otrzymuia wg 


el 
dotychczasowej tabeli uposażeniowej Rodeo waj 
grupę uposażenia grupę uposa- 
żenia 
І | I 
H | Il 
It IN 
IV tv 
V, Vle,f У 
Ма, Б, с, а, Ме, а, е, Ё VI 
Vil a, b, ЎШ e, а, e, f VII 
УШ, а, b, ІХ b, c,d,e,f Xe, Ё ч УШ 
IX а Ха, Б. са ХІ ХІ с, а, ӯ Хд, Ё іХ 
XIVa,b, ХШа, Б, с, ӣ, е, #, XIV с, д,е, Ё. а, X 
XVd,e,f,g, XVI а, 
ХІХ a,b,c XVa,b.c, XVla,b,c,d,e,f ХІ 
Xil 
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W przygotowanie powyższej tabeli włożono wie- 
le pracy i jest ona najistotniejszym wyrazem zasad 
zaszeregowania, oczywiście w granicach możliwych, 
zakreślonych samą ustawą. Dalsze różnice wynikające, 
z pobieranego obecnie dodatku ekonomicznego (ro- 
dzinnego) znalazłyby zaspokojenie w postanowieniach 
art. 7 ustawy, przewidującego dodatek wyrównawczy 
dla utrzymujących liczne rodziny. 

Celem zorjentowania się, a głównie czy nie będzie 
przekroczona suma globalna wydatków personalnych, 
która według zapewnień miarodajnych nie będzie 
zmniejszona, czynione są przez Rząd próbne zaszere- 
gowania na podstawie dotychczasowych list płacy. Jak 
było do przewidzenia, napotykane si wprost niesły- 
chane trudności, które ciężko opanować, chcąc dać 
zadośćuczynienie wszystkim  postulatom i zamierze- 
niom związanym z uposażeniem nowej ustawy. 

Stanowisko organizacyj urzędniczych sprecyzowa- 
ne zostało w powyżej zamieszczonej tabeli i dołęyczo- 
nym do miej memorjale Centralnej Rady Pracowni- 
czej, treść którego brzmi jak następuje: 


Dnia 18 i 19 października b. r. delegaci Centralnej 
Rady Pracowniczej, będącej wyrazem porozumienia Ra- 
dy Naczelnej Związków Zawodowych Pracowników Sa- 
morządowych, Naczelnego Komitetu Pracowników Pań- 
stwowych, Kolejowych i Komunalnych, Międzyzwiązko- 
wego Komitetu Pracowników Państwowych oraz Unji 
Związków Zawodowych Pracowników Umysłowych, ze- 
stali przyjęci przez Pana Wiceministra Skarbu p. Wa- 
cława Jędrzejewicza, który przedstawił zasady nowej 
ustawy uposażeniowej i w związku z tem oświadczył: 

„Nowa Ustawa nie ma na celu uzyskania oszczędności 
na uposażeniach urzędniczych. Pracownicy państwowi 
zostaną zaszeregowani do najbliższej grupy uposażenia 
na podslawie obecnego uposażenia (wraz z dodalkami); 
ydyby zaś powsłały znaczniejsze różnice będą one wy- 
równane w drodze zapomóg, przewidzianych w art. 7 
пагу“. 

Przykładowo Рап Wiceminister podał, że obniżka 8 zł. 
dla urzędnika, pobierającego 150 zł. miesięcznie Бейліс 
musiała być wyrównana. Ponieważ w związku z cyto- 
wanemi oświadczeniami Centralna Rada Pracownicza 
wystąpiła w memorjale z dnia 19.Х r. b. z wnioskiem 
o zamieszczenie w art. 3 ustawy, ustępu, iż „uposażenie, 
wynikające z zastosowania niniejszego rozporządzenia 
nie może być niższe od pobieranego obecnie uposażenia 
z wszystkiemi dodatkami*. Pan Wiceminister Skarbu 
oświadczył, że w zasadzie jest on zgodny z intencją Rzą- 
du, gdyby jednak nie dało się ze względów kodyfikacyj 
nych i nadmiernej sztywności uwzględnić jej w ustawie, 
będzie zasada ta proklamowana przez Rząd w innej for- 
mie. Jednocześnie Pan Wiceminister Skarbu wezwał Cen- 
їгаїпа Radę Pracowniczą do przedłożenia projektu rozpo- 
rządzenia wykonawczego w sprawie zaszeregowania. 

Czyniąc niniejszem zadość powyższemu życzeniu 
uważamy za swój obowiązek wystąpić z wnioskiem, aby 
w rozporządzeniu Rady Ministrów zamieszczona została 
wyraźna zasada, zgodna z cyt. oświadczeniami, iż „upo- 
sażenie, wynikające z zastosowania niniejszego rozporzą- 
dzenia nie może być niższe ponad 2% od pobieranego 
obecnie uposażenia ze wszystkiemi dodatkami, jednak 
z uwzględnieniem dokonywanych obecnie potrąceń“. Mo- 
żliwość wahań 2% uwzględnia te różnice kilku lub kil- 
kunastu złotowe (zależnie od wysokości uposażenia), któ- 
re są w praktyce nieuniknione. Zdaniem Centralnej Rady 
Pracowniczej ustalenie powyższej zasady stwarza dosta- 
teczną podstawę do indywidualnego zaszeregowania 
urzędników przez właściwe władze. 

Ustalenie natomiast. większych wahań, t. j. możli- 
wości większych różnie w stosunku do obecnego faktycz - 
nego uposażenia, np. do 7%, stanowiłoby w praktyce dla 
dużej części urzędników і to najmniej uposażonych, zniz- 
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kę o 7%, przeciwko czemu Rząd zastrzegat się katego- 
rycznie. Powstrzymujemy się od zilustrowania rozpaczli- 
wego położenia materjalnego rzesz urzędniczych w prze- 
konaniu, źe położenie to jest Rządowi dobrze znane. Nie 
możemy natomiast pominąć milczeniem, że ta ewentual- 
na zniżka przyszłaby w momencie, gdy świat pracy do- 
konał największego, możliwego wysiłku, subskrybując 
około 43% Pożyczki Narodowej, wierząc, że w ten sposób 
zapewnia Państwu i sobie jednocześnie przynajmniej je- 
den rok równowagi budżetowej. Wiara ta nie może być 
zachwiana. Takie były zresztą motywy podane przy roz- 
pisaniu Pożyczki Narodowej, gdy Pan Minister Skarbu 
w dniu 7.IX r. b. oświadczył, że powodzenie Pożyczki 
Narodowej umożliwi Rządowi niestosowanie innych dra- 
stycznych środków, mając niewątpliwie na myśli ewent. 
obniżenie uposażeń urzędniczych. 

Gdyby Rząd uznał jednakowoż, że ustalenie prostej 
zasady, wyżej podanej, nie jest dostateczną podstawą do 
przeprowadzenia zaszeregowania, przedstawiamy w za- 
łączeniu wynikający z tej zasady konkretny projekt za- 
szeregowania. 

Projektowany sposób przeszerogowania funkcjonar- 
juszów państwowych według nowej tabeli uposażenia 
opiera się na zasadach następujących: 

Celem porównania obecnie pobieranych płac z upo- 
sażeniem, jakie należy wymierzyć według nowej tabeli, 
wzięto te części składowe płac dotychczasowych, które 
stanowią podstawę wymiaru zaopatrzenia emerytalnego, 
a mianowicie: 1) uposażenie zasadnicze, 2) dodatek re- 
gulacyjny i 3) dodatek mieszkaniowy, przyczem ostatni 
obliczono dla grupy od IV do XVI jako przeciętna wszyst- 
kich stawek dodatku mieszkaniowego, przewidzianych 
w rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 30.VII.1924 т., 
z pominięciem stawki najwyższej dla Warszawy. Ponadto 
uwzględniono jeszcze dodatek ekonomiczny na jednego 
członka rodziny, a to z uwagi na przyznawanie dotych- 
czas emerytowanym funkcjonarjuszom dodatku ekono- 
micznego na żonę. Od kwoty uposażenia zasadniczego 
łącznie z dodatkiem regulacyjnym i ekonomieznym po- 
tracono podatek dochodowy i 8%-owa składkę emeryta|- 
ną (tę ostatnią również i od dodatku mieszkaniowego). 

Przyjęcie za podstawę porównania tych części skła- 
dowych obecnego uposażenia, które są uwzględniane przy 
wymiarze zaopatrzenia emerytalnego, należy uznać za je- 
dynie właściwe i słuszne. Przy przeszercgowaniu szczę- 
gólnie doniosłe znaczenie ma dla funkcjonarjuszów pań- 
stwowych posiadany przez nich wyższy szczebel uposa- 
żenia, gdyż jest on wyrazem lat służby, przesłużonych 
w posiadanej grupie, a często i w poprzedniej. Nie- 
uwzględnienie przy przeszeregowaniu wysokości szczebla 
uposażenia byłoby dla nich wielką krzywdą, zrównałoby 
ich bowiem z tymi. którzy do tej samej grupy przeszli 
później i którzy będą mogli po pewnej ilości lat służby 
osiągnąć wyższą grupę uposażeniaw drodze awansu, pod- 
czas gdy oni, będąc często u kresu swej służby, takiej 
możliwości przeważnie nie będą mieli. 

Ponieważ nowe przepisy uposażeniowe nie przewi- 
dują dla funkcjonarjuszów państwowych dodatku wy- 
równawczego, nie można było przy projektowaniu prze- 
szeregowania zastosować miary zupełnie ścisłej. Stąd wy- 
nikły przy porównaniu stawek w niektórych przypadkach 
różnice na niekorzyść funkcjonarjuszów. W tych przy- 
padkach, w których przy porównaniu wypadała różnica 
znaczniejsza, zaprojektowano zaszeregowanie do grupy 
wyższej, co daje niektórym funkcjonarjuszom pewne ko- 
rzyści w porównaniu z obecnym stanem ich płac. Uza- 
sadnione są one w zupełności, jeżeli się zważy, że skala 
rozpiętości według nowej tabeli uposażenia jest jaskra- 
wo niekorzystna dla grup uposażenia od XIT do VI włącz- 
nie. 

Wobec tego, że przy projektowanem przeszeregowa- 
niu nie uwzględniono dodatku ekonomicznego, pobierane- 
go obecnie przez funkcjonarjuszów, jest rzeczą konieczną 
wypłacanie im zasiłków, przewidzianych w art. 7 rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 paź- 
dziernika 1933 г., w takich kwotach, któreby stanowiły 
równoważnik dotychczasowego dodatku ekonomicznego. 
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Zasiłek winien być wypłacany funkejonarjuszom, 
którzy otrzymali dodatek ekonomiczny, w wysokości po 
19 zł. na członka rodziny, z wyjątkiem pierwszego człon- 
ka rodziny i nie więcej niż na czterech członków. Pierw- 
szego członka rodziny opuszcza się z tego względu, że 
do kwot uposażenia dotychczasowego, które wzięto za 
podstawę przeszeregowania, doliczono dodatek ekonomicz- 
ny na jednego członka rodziny. 

Centralna Rada Pracownicza, przedkładając powyż- 
szy projekt, jako wynik dokładnych i wszechstronnych 
studjów, świadoma jest faktu, że wszelkie możliwe róż- 
nice nie są w nim idealnie zniwelowane. Fakt ten wynika 
jednak z konstrukcji samej ustawy uposażeniowej, prze- 
widującej większą ilość grup i większą między niemi 
rozpiętość. Zaszeregowanie urzędników państwowych 
w taki sposób, aby dopuszczalny procent zniżki i ew. pro- 
cent zwyżki był identyczny, a jednocześnie globalna kwo- 
ta wydatków nie została przekroczona, jest w praktyce 
niemożliwe. 


Odpisy, przytoczonego w treści memorjału prze- 
słane zostały wszystkim Ministrom do wiadomości 
i życzliwego traktowania. 


Dodatki służbowe 


Na podstawie art. 5 ust. 5 rozporządzenia Prezy- 
denta R. Р. z dnia 28.X.1938 r. o uposażeniu funkcjo- 
narjuszów państwowych, Rada Ministrów władna ). 
przyznać dodatki służbowe, uzasadnione szczególnemi 
właściwościami służby. 

W ramach szczegółowych właściwości służby bę- 
dzie się mieścić również spełniana funkeja przez dana 
grupę urzędników. $$ 106, 108 і in. Reg. Ogól., $$ 152, 
153, 154 Reg. Kar., і ў 62 Reg. Cyw. wkładają na 
urzędników sekretarskich faktyczne kierownictwo se- 
kretarjatami sadowemi, a ў 155 Reg. Kar. nakłada na 
nich obowiązek pomocy w czynnościach sędziowskich. 
Nadto kierownicy sekretarjatów w sądach grodzkich 
pełnią czynności skarbników i księgowych. 

Najważniejszą zaś podstawę przyznania dodat- 
ków służbowych dla kierowników sekretarjatów sądo- 
wych stwarza samo prawo o ustroju sądów powszech- 
nych, które upoważnia sekretarzy w art. 265 ў 2 do 
samoistnego spełniania czynności sędziowskie, a więc 
uprawnień, które wchodzą nawet w dziedzinę orzeka- 
nia, gdyż od rozstrzygnięć sekretarza służy stronie 
środek odwoławczy do sędziego lub sądu. 

Wymienione czynności, których bodaj nie znaj- 
dziemy nawet w referendarskich stanowiskach innych 
resortów, stwarzają podstawę do uzyskania w sądow- 
nietwie dodatków służbowych, a szczególnie dla sta- 
nowisk kierowniczych II kat. 

Należy dodać, że w r. 1920 urzędnicy sądowi, na 
podstawie uchwały Rady Ministrów, mieli przyznany 
specjalny dodatek sądowy. 


Zmiana tabeli stanowisk 


Obok przeszeregowania aktualną jest również 
zmiana tabeli stanowisk w myśl nowych zasad, według 
których stanowisko będzie przywiązane do pełnionej 
funkcji. 


Do stanowisk urzędniczych przywiązane są ,zgod- 
nie z obowiązującemi przepisami pragmatycznemi, ty- 
tuły służbowe. 

Tytuły, będące odpowiednikiem zajmowanych sta- 
nowisk, jak należy sądzić, będą utrzymane i w nowej 
tabeli, jaka ma być wydana w drodze rozporządzenia 
Rady Ministrów. Większe zróżniczkowanie stanowisk 
i przywiązanych do nich tytułów jest uzasadnione wła- 
ściwością służby, stosunkiem hierachicznym i spełnia- 
niem wyznaczonych obowiązków. 

Dotychczasowy stan rzeczy całkowicie uwzględ- 
niał powyższy zagadnienie i uważamy, że niema na- 
prawdę dostatecznych i uzasadnionych podstaw do 
zmiany istniejącego porządku rzeczy, tembardziej, że 
zmiany te nie miałyby zastosowania ogólnego, a tylko 
w odniesieniu do urzędników w służbie cywilnej. Ro- 


zumiemy potrzeby państwowe, wywołane twardemi 
warunkami gospodarczemi, lecz nie możemy znaleźć 


zrozumienia i usprawiedliwienia dla posunięć, które 
ami do życia państwowego, ani do stosunków służbo- 
wych nie wnoszą nic realnego, ani pożytecznego, nato- 
miast wniosą uzasadnione rozgoryczenie wśród mas, 
nękanych od trzech lat pogarszaniem się ich materjal- 
nego i prawnego stanu. 


Audjencja 


W dniu 16 b. m. Wiceminister Sprawiedliwości 
przyjął na audjencji prezesa Zarządu Głównego kol. 
Sikorskiego, który przedstawił postułaty w sprawie 
zaszeregowania, dodatków służbowych, mianowania 
praktykantów, w związku z zapowiedzianem przez 
rząd uchyleniem zawieszenia awansów у terminie 
rocznym po wejściu w życie nowej ustawy uposażenio- 
wej oraz w sprawie dodatków służbowych i tabeli sta- 
nowisk. == 

P. Wiceminister oświadczył, że sprawa zaszerego- 
wania napotyka na duże trudności, lecz jeżeli chodzi 
о stanowisko Ministerstwa w tej sprawie, to będzie 
ono miało wyraz realnego ustosunkowania sie. W Мі- 
nisterstwie brak tendencyj nieprzychylnego traktowa- 
nia tej sprawy w całokształcie jej zagadnień. 

Załatwienie sprawy przyszłych awansów prakty- 
kantów trudne jest w tej chwili do przewidzenia. 

Sprawa wyjednania dodatków służbowych może 
napotkać na te same trudności co sprawa zaszerego- 
wania, z uwagi na szczupłość budżetu i niemożność 
przekroczenia go. 

Co do tabeli stanowisk, to p. Wiceminister powo- 
łał się na dyrektywy Prezydjum Rady Ministrów, za- 
anaczajac, że dotychczasowa gradacja stanowisk, szcze- 
gólnie sekretarskich, nie znajduje uzasadnienia w usta- 
wie o ustroju sądów powszechnych. 

Celem poparcia ostatnich dwóch postulatów w dniu 
17 b. m. złożone zostały do p. Ministra Sprawiedli- 
wości na ręce Naczelnika Wydziału Personalnego 
p. Prokuratora Sądu Najwyższego Dlouhy'ego memor- 
jały w sprawie tabeli stanowisk i dodatków służbo- 
wych, znajdujące swe uzasadnienie w zamieszczonych 
na innem miejscu dzisiejszego numeru artykułach. 
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Przegląd prasy zawodowej 


Znamiennym objawem jest, że tak zasadnicza 
zmiana w ustawodawstwie urzędniczem, jaką jest wy- 
danie nowej ustawy uposażeniowej, przeszła prawie 
bez echa w dużej liczbie prasy zawodowej. Хіс dziw- 
nego tedy, że ciągle obracamy się w sferze domysłów, 
nie wiedząc nawet, jakie prądy i myśli kraza wśród 
przedstawicieli organizacyj zawodowych. Czekajmy 
tedy co przyniesie czas, a tymczasem zajrzyjmy do 
„GŁOSU SADOWNICTWA' (Nr. 11). Cały numer po- 
święcony jest takim zagadnieniom, jak: „Sędzia 
w państwie nowoczesnem (dr. Jindrzich Vacha, pre- 
zydent Sądu Najwyższego w Brnie), „Przeszły a przy- 
szły Słowiański Kongres Prawniczy (K. Fleszyński) 
it. d,it. d, а nic o nowej ustawie uposażeniowej. 
Prawda, jest coś podobnego, ale to tylko w sprawozda- 
niu Oddziału Warszawskiego Zrzeszenia Sędziów. Do- 
wiadujemy się, że na posiedzeniu w dn. 7.X.1933 r. zło- 
żono sprawozdanie 

z dotychczasowych wyników ankiety w sprawie po- 
łożenia materjalnego sędziów i prokuratorów na terenie 
Oddziału Warszawskiego. Na podstawie szczupłego, jak 
dotąd, materjału (189 odpowiedzi na 700 członków Od- 
działu) sądzić można, że pomimo posiadania przez są- 
downików niezbyt licznych rodzin (przeciętnie 1 dziec- 
ko) zadłużenie jest duże i obejmuje 76% tych, którzy 
wzięli udział w ankiecie; jeżeli pominąć pożyczki długo- 
terminowe hipoteczne na budowę mieszkań, to kredyt 
konsumcyjny obciąża każdego z zadłużonych przeciętnie 
sumą około 2200 zł. Sądząc z nadesłanych odpowiedzi, 
główną przyczyną zadłużenia jest małe uposażenie sę- 
dziów i prokuratorów, co specjalnie daje się odczuć w ra- 
zie choroby, względnie przy posiadaniu na swem całko- 
witem lub częściowem utrzymaniu oprócz ognisk domo- 
wych — rodziców lub niezdolnego do pracy rodzeństwa. 

„PRZEGLĄD NOTARJALNY* (Nr. 11), poza ar- 
tykułami o treści, dotyczącej wyłącznie swojego zawo- 
du, cieszy się, że „Po 15 latach“ budowy fundamental- 
nych zrębów gmachu państwowego od podstaw, tak 
się złożyło, że na ten czas przypadło również ogłoszenie 
jednolitego prawa o notarjacie, istotnie 

ро piętnastoletnim wysiłku twórczym, jakiego nie 
poprzedzało opracowanie bodajże żadnej innej ustawy 
polskiej, na podstawie nader bogatych materjałów przy- 
gotowawczych, które niewątpliwie przynoszą notarjatowi 
polskiemu prawdziwy zaszczyt, opracowane zostało jed- 
nolite prawo o notarjacie. 

Pomijając braki i usterki polskiego prawa notarjal- 
nego, do których wypadnie powrócić, w tej chwili stwier- 
dzić wypada, że notarjat polski uzyskał pewne ramy for- 
malne, które będzie musiał żywą wypełnić treścią. Jaka 
to będzie treść — to od wysiłku i woli ludzi, którzy pra- 
wo to w codziennem życiu urzeczywistniać będą, w decy- 
dującej zależeć będzie mierze. Przyszłość to okaże. 

»NOTARJAT—HIPOTEKA“ (Nr. 26-27) jest pod 
wrażeniem ogólno-krajowego Zjazdu Delegatów Pra- 
cowników Notarjatu i Hipoteki, który odbył się w Lo- 
dzi w dniach 28 i 29 października r. b. W związku 
z wydaniem nowego prawa o nołarjacie, pracownicy 
notarjatu czują się pokrzywdzeni, gdyż nowe prawo 
nie gwarantuje im praw nabytych. Jednak „Na margi- 
nesie chwili“ zaleca р. Т. Wojciechowski swoim czytel- 
nikom następujące rady: 

Pracujmy dla siebie i dla następców, organizujmy 
odpowiednie kursy, odczyty i konferencje, zdohywajmy 
wiedzę i stanowisko przebojem, nie poddawajmy się roz- 
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paczy ani zwątpieniu, przeciwnie pracujmy bez wytchnie- 
nia, powtarzając za M. Aureljuszem: ,,...Rankiem, gdy się 
niechętnie budzisz, pomyśl sobie: -— budzę się do trudu 
człowieka... czyż więc mam się czuć niezadowolonym, że 
idę do pracy, dla której zostałem stworzony i zesłany na 
świat?.. Czyzem па to stworzony, aby się wygrzewać 
w łóżku?... Czyż zrodzitem sie dla przyjemności і używa- 
піа?... Rośliny, wróble, mrówki, pszczoły czynią co do 
nich należy, przyczyniając się w miarę sił swoich do har- 
monji świata... a ty nie chcesz czynić tego, co jest czło- 
wieczem?..,* 

A gdy hasła powyższe wcielimy całkowicie w życie, 
gdy program ten w całości zrealizujemy, możemy być pe- 
wni, iż stanowisko nasze, dotychczasowych pomocników 
i sekretarzy notarjalnych, wzmocni się, co da nam moż- 
ność patrzenia w przyszłość Śmiało, beż żadnej obawy 
lub lęku o jutro. 


„BIULETYN URZEDNICZY“ 
o „Niezawisłość urzędnika administracyjnego“ (А. 
Longchamps) analogicznie do niezawisłości sędziow- 
skiej. Sz. Autor w rzeczowej swej pracy wnioskuje, że: 


(Nr. 7-8) walczy 


Dzisiejszy urzędnik administracyjny co chwila znaj- 
duje się w sytuacji, wymagającej wyłącznie czystego za- 
stosowania ustawy, a nie pozostawiającej miejsca dla rze- 
czowego wpływu czynników przełożonych. Go więcej, ta 
wyłączność i czystość stosowania ustawy, jest niejedno- 
krotnie, jak np. w naszem prawie państwowem, wyraźnie 
zastrzeżona. Art. 21 polskiej pragmatyki służbowej wy- 
rażnie przepisuje, że: „urzędnik obowiązany jest... prze- 
strzegać Ściśle ustaw, wypełniać obowiazki swego urzędu, 
gorliwie, sumiennie i bezzwłocznie oraz dbać iwedług naj- 
lepszej woli i wiedzy o dobro sprawy publicznej i speł- 
niać wszystko, co temu dobru służy, a unikać wszystkiego 
ecby mu mogło szkodzić“. Nie dość na tem; w art. 22 
tejże pragmatyki znajdujemy jeszcze dosadniejsze pod- 
kreślenie zasady czystości orzecznictwa administracyjne- 
gc: „Urzędnik obowiązany jest spełniać każde polecenie 
swych przełożonych, o ile ono wyraźnie nie sprzeciwia się 
obowiązującym przepisom ustawowym... 


Mamy zatem w administracji sytuacje, w których 
rola urzędnika jest zupełnie podobnie uwarunkowana, 


jak w wymiarze sprawiedliwości. Sa to — powtórzyć na- 
lezy — wypadki, kiedy funkcja urzędnika polega na ści- 
stem, czystem zastosowaniu ustawy. na wydaniu orzecze- 
nia o prawach i obowiązkach obywatela w dziedzinie wy- 
łączonej z pod swobodnej oceny władzy administracyjnej. 
W tych momentach ustawa wyklucza ingerencję postron- 
nych czynników administracyjnych, a więc temsamem 
stwierdza niezawisłość urzędnika w takiem samem rozu- 
mieniu, jakie nadajemy niezawisłości sędziowskiej. 

Podobieństwo na tle elementu niezawisłości, istniejc 
więc niewątpliwie. 


Dalej porusza się „Niektóre kwestje z prawa bu- 
dowlanego* (dr. St. Kruczek), „Obrazę burmistrza 
it, GL 


„GŁOS KOLEJOWCA* (Nr. 18) pisze o „Pożyczce 
Narodowej“, „Janie Sobieskim i Stefanie Batorym“ 
iw świetnym artykule p. t. „Podstawy zdrowej orga- 
nmizacji społecznej”, poza znaną już nam wszystkim 
wartością jednolitości związkowej, siły liczebnej, tu- 
dzież karności wewnętrznej, uważa, że: 


dalszym warunkiem istotnym twórczej roli orga- 
nizacji społecznej jest jej trzeźwy i rozumny stosunek do 
życia i jego spraw. Dotykamy tutaj jednego z najistot- 
niejszych zagadnień ruchu zawodowego. 

Organizacja zawodowa nie może pod żadną postacia 
uprawiać frazeologji i demagogji, nie może też i nic pe- 
winna zaślepiać się w żadnej doktrynie. Rzeczywiste wa- 
runki, rzeczywiste potrzeby i uczciwe a celowe drogi 
pracy winny być nakazami zdrowej organizacji społecz- 
no-zawodowej. Doktrynerstwo tak samo niweczy samo- 
dzielność organizacji, jak uzależnienie się od partyj, grup 
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ski“ 


finansowych i t. p. Doktrynerstwo jest niewola myśli tak 
jak demagogja jest tej myśli — rozpustą. Demagogja jest 
to wysuwanie celów nierealnych, połączone z nieodpowie- 
dzialnem obiecywaniem ich realizacji; jest to tedy zwy- 
kła nieuczciwość i oszustwo. Poważne organizecje wincy 
nieć tyle poczucia rzeczywistości, aby nie zbaczać na 
drogi demagogji, a tyle odwagi i poczucia obowiązku, aby 
demagogje innych — tępić. Demagogja szkodzi życiu zor- 
ganizowanemu, bo odbiera wagę opinji społecznej a na 
dalszą metę -— zniechęca siły społeczne do organizaeji. 
Demagogja jest wrogiem życia zorganizowanego. 


„POCZTA (Nr. 10) 


poświęcia numer XH-emu 


dowi Delegatów, który odbył się w Gdyni w dniach 


12 września pod hasłem: 


okazania najlepszej woli i najdalej posunietego ko- 
leżeńskiego kompromisu, w kierunku doprowadzenia do 
zjednoczenia związków pocztowych w jedną, wspólną ca 
łość. 

XII Zjazd Delegatów, traktując ideę zjednoczenia or 
ganizacyjnego pracowników pocztowych jako postułat na- 
czelny, nie wątpi, że hasło: 

Wszyscy pocztowcy w jednolitym froncie, wszys 
cy pocztowcy we wspólnym, braterskim Związku, wyra- 
zicielu ich potrzeb, celów i wysiłków 

zostanie podjęte, z prawdziwą radością, przez szoro- 
kie sfery pracowników pocztowych i stanie się bastem 
każdego szczerego działacza społecznego. 


„NAUCZYCIEL POLSKI“ (Nr. 15) uważa, iż 


„Trzeba oczyścić atmosferę w szkolnictwie“. Powołuje 
się na referat kongresowy pos. Smulikowskiego, który 
oświ 


adcza, że: 
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Zdawałoby się па pierwszy rzut oka, że wobec zaże- 
gnania deficytu, nie zachodzi potrzeba redukcji osobowej, 
któraby znowu stworzyła całe falangi bezrobotnych, sta- 
nowiących nietylko nowy ciężar dla państwa, ale nadto 
nicpozadany, a nawet niehezpieczny element dla spokoju 
i ładu wewnętrznego państwa. 

Oceniając te zagadnienia nietylko z punktu widze- 
nia zawodowego. ale ze stanowiska ogólno-społecznego 
i państwowego, dochodzimy do wniosku, że skoro nie za 
chodzi niebezpieczeństwo zwichnięcia równowagi budżet 
w chwili obecnej, przez udanie się pożyczki narodowej, 
k.óva to niebezpicczeństwo na dłuższy czas zażegna, nale- 
ży zaniechać myśli przeprowadzenia redukcji osobowej 
w szeregach tych, którzy na rzecz państwa największe 
ponieśli ofiary. 

Jesteśmy przekonani, że głos nasz nie minie bez 
cecha, i że czynniki miarodajne, uwzględniając nasze słu- 
szne i sprawiedliwe stanowisko, podyktowane obowiąz- 
kiem obywatelskim, zaniechają zamiaru redukcji. 


A dalej „Jedność“ uważa, że „Dla dobra sprawy!“ 


należy aby 


urzędnicy, którzy są nazewnątrz wykładnikiem гга- 
du, spełniali swą misję godnie i rzetelnie. 

Każdy urzędnik winien postępować tak, by spełnia- 
јас swą funkcję, dawał każdemu obywatelowi gwarancję, 
że obowiązujące prawa są ściśle przestrzegane і wypct- 
niane bezstronnie oraz sprawiedliwie w stosunku do każ 
dego obywatela. 

Taki urzędnik podnosi powagę władzy i budzi zaufa- 
nie u ludności, która na sprawiedliwe i taktowne postę- 
powanie jest nadzwyczajnie wrażliwa i czuła bez wzglę- 
du na stan pochodzenia, czy wykształcenie. 

Zasada ta musi być bezwzględnie przestrzegana przez 


wchodzenie pomiędzy nauczyciela a władzę szkol- wszystkich urzędników, na jakimkolwiek szczeblu hie- 
ną innych, niefachowych organów władz państwowych. rarchji urzędniczej mle znajdują. Р к 
czy samorządowych, otaczanie nauczyciela mnóstwem Kto zasady tej nie przestrzega, kto ją obchodzi luh 
wpływów ze strony najszlachetniejszych nawet w swych wprost łamie, ten bezwarunkowo nie powinien być 


dążnościach instytucyj społecznych — z вора jednak wza- 
jemnie nieuzgodnionych w poglądach na metody i kie- 
runek pracy (a wołających często do pomocy, czy wywie- 
rania nacisku na nauczycieła inne władze, aniżeli władza 
szkolna), — wytwarza niepokój i niepewność losu паг- 
czyciela, a zarazem wątpliwość, czy w swej pracy szkol- 
nej i obywatelskiej może być przez swoich przełożonych 
obroniony i czy ci przełożeni działają na podstawie ob- 
jektywnego kryterjum. 


Potwierdzając powyższe zdanie „Nauczyciel Pol- 


wota: 


Czas najwyższy, by stosunki te zostały zasadniczo 
zmienione. Niepodobna dokonać wielkiej reformy wycho- 
wania publicznego bez zapewnienia nauczycielstwu spo- 
koju i zaufania do władz i obowiązujących przepisów 
prawno-służbowych. 

Niepewność jutra paczy charaktery, a nauczyciel bez 
charakteru nic może wychować młodzieży w myśl nowej 
ustawy, która dąży do wychowania ludzi o silnych cha- 
rakterach. 


„JEDNOŚĆ (Nr. 19) apełuje „O zaniechanie re- 


w służbie państwowej nietyle tolerowany, ale jak najprę- 
dzej z niej usunięty. Dla urzędników, którzy obniżają po- 
wagę władzy i podkopują do niej zaufanie ludności, nie- 
ma miejsca w służbie państwowej. 


Ale nie koniec na tem, — coś tam w Krakowie 


musi być źle, skoro „Dla dobra sprawy“ woła grom- 
kim głosem, że: 


„musimy również wystąpić przeciw karjerowiczom 
i połitykierom. 

Kto urząd swój uważa tylko za warsztat do wyższe- 
go stanowiska i zdąża do niego „po trupach* zasłużo- 
nych kolegów, posługując się nieraz własnemi środkami, 
to chyba każdy rzetelnie myślący zgodzi się z nami, że 
takie typki należy tępić jako zjawisko ohydne i obrzy- 
dliwe, które w uczciwem społeczeństwie nie powinno 
mieć miejsca. 

Do tej samej gromady należy zaliczyć również typki 
połitykierów o silnych nieraz jęzorach, ale miatkich ro- 
zumach, którzy potrafią robić wiele hałasu w sposób 
krzykliwy i głupi, chcąc w ten sposób „wybić się wyżej”, 
a którzy w rzeczywistości przynoszą wiele szkody, a żad- 
nego pożytku. 


dukcyj osobowych!“ Pisząc o licznym udziale urzęd- 
ników w subskrypcji Pożyczki Narodowej, stawia so- ў і 

bie pytanie: „w duraki“, ale zaznaczyć należy, że w kierunku oczysz- 
: F czenia tej atmosfery, jest jeszcze wiele do zrobienia. 


czy mimo nadzwyczajnego udania się Pożyczki Naro- Im prędzej to się stanie, będzie tem lepiej i poży- 
dowej, o czem już dziś (27 września) jesteśmy przeko- teczniej dla „dobra sprawy”. 


Podnieść należy z uznaniem, że w ostatnich czasach 
poznano się na nich, gdyż wysyła się takich osobników 


nani, będą przeprowadzone redukcje personalne, o któ- Я 
rych się ustawicznie mówi і pisze? Brawo! Słusznie! Dla dobra sprawy! 
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m. 63 (od 16—20) tel. 11-14-24 dod. Rachuba 


Ogłoszenia: 
Miejsca zastrzeżone о 25% drożej. 
Artykuły ogłoszeniowe: str. — 400 zł.; 
% str. — 200 zł. 


Str. — 300 zł.; % str. — 150 zt; 
14 str. — 75 zł.; % str. — 40 zł. 


Redaktor: Jerzy Przyłuski Wydawca : Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P. 
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